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- no, góra trzy - Pytam się czasem samego siebie, co chciałbym dostać pod choinkę I zawsze sobie odpowiadam, że tak najchętniej to złotą rybkę. Bo kiedy ma się taką rybkę, urzeczywistniać można sny Rybka: Spełnię twoje życzenia, z tym, że dwa, no, góra trzy. Chciałbym mieć tors jak Schwarzenegger Z Cindy Crowford na randkę iść Naomi Campbell też by być mogła W ostateczności Basinger Kim. Auto sportowe, co silnik ma w poprzek Miejsca dwa, no, góra trzy Niech się kochają we mnie kobity Czy to Hollywood, Otwock czy Rzym.Jadę przez miasto, włosy rozwiane obok mnie Cindy, Naomi też Jadę wolniutko, niech wszyscy widzą dach odsunięty, choć leje deszcz. Ekstrawagancje, skandale, rauty Szampan z kaszanką, kawior z colą Zdjęcie z królem, bal z prezydentem W gorących rytmach disco-polo. Mam własny samolot z basenem w środku Dwie rezydencje, no, góra trzy Rolls royce z kierowcą, służba, ochrona Pole do golfa, konie i psy.Tak sobie marzę wyjmując prezent spod drzewka, co w kącie nieśmiało drży Otwieram: Rybka? Nie, znów skarpety Skarpety dwie, no, góra trzy.
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